Protokół z posiedzenia Komisji Rewizyjnej

oparty na prezentacjach przedstawionych przez dyrektorów placówek i dokumentach uzyskanych z Zespołu Obsługi Szkól i Przedszkoli. 


W związku z tym, że Zespół Szkół w Borecznie utrzymuje się z subwencji oświatowej i jeszcze wypracowuje oszczędności, co świadczy o wyjątkowej gospodarności dyrektora tej placówki – p. Andrzeja Nowickiego – ta szkoła stanowi podstawę do analizy porównawczej placówek oświatowych w naszej gminie.

1. Zatrudnienie kadry pedagogicznej w poszczególnych szkołach i ilość uczniów przypadających na jednego nauczyciela:

- w Borecznie jest 255 uczniów i 18,5 etatów nauczycielskich – na jednego nauczyciela przypada 13,8 ucz.,
- w Zalewie jest 303 uczniów i 38 etatów nauczycielskich – na jednego nauczyciela przypada 8 uczniów,
- w Bartach jest 98 uczniów i 10 etatów nauczycielskich – na jednego nauczyciela przypada 9,8 ucz.,
- w Dobrzykach jest 201 uczniów i 18 etatów nauczycielskich – na jednego nauczyciela przypada 11,2 ucz.
Przyjmując (jak to zostało powiedziane wyżej) Boreczno za punkt odniesienia w Zalewie jest za dużo o 16 nauczycieli, w Bartach o 4 a w Dobrzykach o 2.

Komisja zdaje sobie sprawę z tego, że proste matematyczne wyliczenia nie oddają rzeczywistości i realiów przydziału godzin lekcyjnych, liczebności klas i wszelkie składniki realizacji procesu dydaktycznego wymuszają takie a nie inne decyzje dyrektorów placówek, ale to nie zmienia faktu, że w trzech szkołach mamy przerost zatrudnienia. Obecnie mamy w gminie o 22 nauczycieli za dużo. 

2. Oddziały i ilość uczniów w klasach:

- jedna klasa w Borecznie liczy średnio 23 uczniów,

- w Zalewie 19 uczniów,

- w Bartach 14 uczniów,

- w Dobrzykach 18 uczniów.

Generalnie klasy powinny być liczniejsze. Rozumiemy, że liczba uczniów w klasach jest uzależniona od ilości dzieci w danym obwodzie szkolnym, chociaż to jest raczej umowne, bo coś takiego jak obwód szkolny nie istnieje w dzisiejszych realiach. Wielkość klas determinuje raczej ilość dzieci w gminie. Mimo wszystko należy dążyć do zmniejszenia ilości oddziałów. Niedopuszczalna jest sytuacja kiedy dyrektor „na siłę” tworzy nowy oddział aby zyskać dodatkowe godziny w arkuszu organizacyjnym szkoły, zatrudnia dodatkowego nauczyciela. W ciągu kilku lat dzieci ubywa (bo taka jest tendencja) a nauczyciel zostaje. To dezorganizuje pracę szkoły na długie lata i zasadniczo wpływa na zwiększanie kosztów funkcjonowania placówki.

3. Administracja:  (To określenie nie jest fortunne, ale chodzi nam o osoby zarządzające szkołą i ich pomocników w sekretariatach.)
- w Borecznie w skład pracowników administracyjnych wchodzi dyrektor i sekretarka przy 255 uczniach. Na jedną osobę administracji przypada prawie127 uczniów,
- w Zalewie – dwie dyrektorki i dwie sekretarki przy 303 uczniach. Na jedną osobę przypada 76 uczniów,
- w Bartach – dyrektorka i 0,75 etatu sekretarki przy 98 uczniach. Na jedną osobę przypada 56 uczniów,
- w Dobrzykach – dyrektor i sekretarka przy 201 uczniach. Na jedną osobę przypada 101 uczniów.
Powyższe zestawienie pokazuje, że i w tej sferze działalności szkół nie jest dobrze. Nie może tak być, że w jednej szkole na pracownika administracji przypada 127 uczniów a w innej 56 czy 76 – jak w Bartach i Zalewie. Nie ma uzasadnienia dla 4 pracowników administracji w Zalewie i [image: image2.png]


 etatu sekretarki w Bartach. W Zalewie zostały dwie sekretarki po połączeniu Szkoły Podstawowej i Gimnazjum. Jest to jedyny Zespół Szkół w gminie który zatrudnia dwóch dyrektorów i dwie sekretarki – ta sytuacja musi ulec zmianie.

4. Pracownicy obsługi:

- Boreczno zatrudnia 4 pracowników obsługi:  1 – palacz-konserwator, 1 – intendentka, kucharka, wydająca posiłki, 2 – sprzątaczki, kucharki, wydające posiłki.

Powierzchnia użytkowa szkoły to 3 023,22 m2 . Z prostego rachunku wynika, że jedna osoba sprząta ponad 1 000 m2, a oprócz tego te same osoby przygotowują posiłki, wydają je uczniom i sprzątają pomieszczenia kuchenne oraz stołówkę.
- Zalewo ma obsługę zatrudnioną na 9,5 etatu, jedna osoba to palacz-konserwator, pozostałe to kucharki i sprzątaczki. Powierzchnia użytkowa szkoły wynosi 4 718,5 m2, co oznacza, że na jedną osobę przypada 555 m2. Przyjmując, że w Zalewie określono dokładnie zakres obowiązków poszczególnym pracownikom i część zajmuje się kuchnią a część sprzątaniem to przy 5-ciu sprzątaczkach na każdą przypada 944 m2 powierzchni szkoły, a przy 6-ciu – 786 m2. 

- Barty – 2,5 etatu obsługi (jeden palacz-konserwator). Półtora etatu to sprzątaczka i osoba wydająca posiłki. Powierzchnia użytkowa szkoły w Bartach wynosi 492,26 m2, to oznacza, że na osobę przypada 328 m2.
- Dobrzyki zatrudniają pracowników obsługi na 5,5 etatu. Jeden etat to palacz-konserwator, 3 sprzątaczki i półtora etatu kuchnia. Przy powierzchni użytkowej szkoły wynoszącej 1 650 m2 na jedną osobę przypada 550 m2.
Reasumując – przerosty zatrudnienia występują również wśród pracowników obsługi. Jeżeli w jednej szkole sprzątaczka sprząta 1 000 m2 to w innej nie może to być 328 m2.
Należy się zastanowić czy w małej szkole jaką jest placówka w Bartach należy zatrudniać sprzątaczkę na pełnym etacie. A przecież ta szkoła ma 1,5 etatu. 

Należy wzorem dyrektora z Boreczna zmienić przydział czynności pracownikom obsługi i wykorzystywać ich pracę bardziej efektywnie. 
We wszystkich szkołach jest etat palacza-konserwatora, ale nie we wszystkich osoby zatrudnione na tych etatach spełniają funkcje konserwatora. Drobne, wykonywane przez nich naprawy nie można uznać za wystarczające. W Borecznie, Bartach i Dobrzykach konserwatorzy wykonują nawet poważne remonty, odnawiają ściany dbają o stan techniczny budynków. W Zalewie do odnawiania szkoły zatrudnia się firmy zewnętrzne – nie jest to przykład gospodarności.

5. Koszty utrzymania jednego ucznia w poszczególnych szkołach:
- w Borecznie uczeń:

*Szkoły Podstawowej kosztuje 5 217,53 zł
* Oddziału przedszkolnego – 3 074,49 zł

* Gimnazjum – 4 396,72 zł

Średnio na jednego ucznia w tej szkole wydaje się 4 775,66 zł.
- w Zalewie uczeń:

* Szkoły Podstawowej kosztuje 6 737,82 zł (o 1 520,29 zł więcej)

* Oddziału przedszkolnego – 4 060,60 zł (o 986,11 zł więcej)

* Przedszkola Miejskiego – 9 137,51 zł

* Gimnazjum – 11 067,74 zł. (o 6 671,02 zł więcej)

Średnio na jednego ucznia w tej szkole wydaje się 8 562,55 zł. Jeżeli nie weźmiemy w statystyce pod uwagę Przedszkola Miejskiego, które rządzi się innymi prawami, to na jednego ucznia wypadnie 8 458,02 zł
w Bartach uczeń:

· Szkoły Podstawowej kosztuje 7 716,67 zł (o 2 499,14 zł więcej)

· Oddziału przedszkolnego – 2 959,52 zł. (o 114,97 zł mniej)

Średnio na jednego w tej szkole wydaje się 6 539,64 zł.
- w Dobrzykach uczeń:

*   Szkoły Podstawowej kosztuje 7 889,68 zł (o 2 672 zł więcej)

*   Oddziału przedszkolnego – 2 201,37 zł (o 873,12 zł mniej)

*   Gimnazjum - 5 031,02 zł  (o 634,30 zł więcej)

Średnio na jednego ucznia w tej szkole wydaje się 5 974,01 zł.
Z powyższego zestawienia wynikają duże różnice w kosztach utrzymania jednego  ucznia w poszczególnych szkołach. Najmniej na ucznia wydaje Boreczno – 4 775,66 zł a najwięcej Zalewo – 8 562,55 zł, Barty – 6 539,64 zł, Dobrzyki – 5 974,01 zł.

Nie do przyjęcia jest fakt, że uczeń w Gimnazjum w Zalewie kosztuje 11 067,74 zł a taki sam uczeń w Borecznie 4 396,72 zł i w Dobrzykach 5 031,02 zł. Wysoki koszt kształcenia ucznia w Zalewie wynika m. in. z przerostów w zatrudnieniu pracowników administracji, obsługi i w zbyt dużej liczbie nauczycieli zatrudnionych w Zespole Szkół.

6. Wydatki szkół na wodę, kanalizację, wywóz śmieci i energię

- Boreczno – 30 708,85 zł co daje na jednego ucznia 120,43zł rocznie

- Zalewo – 20 855,30 zł co daje na jednego ucznia 68,83 zł rocznie

- Barty – 13 902,29 zł co daje na jednego ucznia 141,86 zł rocznie
- Dobrzyki – 19 253,69 co daje na jednego ucznia95,79 zł rocznie.

Zastanawiające jest, że szkoła w Bartach ma najmniejszą powierzchnię użytkową i najmniejszą liczbę uczniów, a generuje koszty (przeliczając na jednego ucznia) trzykrotnie wyższe niż Zalewo i Dobrzyki. Barty płacą najwyższe rachunki za wodę, najwyższe za kanalizację, wyższe od Dobrzyk za wywóz śmieci, a przecież ta szkoła ma 3 razy mniejszą powierzchnię użytkową i 2 razy mniej dzieci.Dla przykładu: za wodę w przeliczeniu na jednego ucznia płaci się – w Zalewie 3,73 zł, w Borecznie 4,76 zł, w Dobrzykach 3,66 zł a w Bartach aż 15,27 zł. Coś jest nie tak.

W starym budynku szkoły w Bartach znajdują się prywatne mieszkania. Komisja sugeruje, aby sprawdzić, czy te mieszkania posiadają wodomierze. Jako członkowie komisji niczego nie sugerujemy, ale nie mamy na ten temat informacji więc proponujemy sprawdzenie tego aspektu zagadnienia. Szukamy po prostu powodu dla którego jest w tej szkole tak duże zużycie wody i co za tym idzie nieadekwatnie do ilości dzieci  opłaty za kanalizację.

Zespół Szkół w Borecznie z kolei płaci najwyższe rachunki za kanalizację. Są one ponad 6 razy wyższe niż w Zalewie, ponad 9 razy wyższe niż w Dobrzykach i 4 razy wyższe niż w Bartach. Jest to jedyna pozycja w której Boreczno jest niechlubnym liderem. Należy sobie jednak zdawać sprawę z tego, że w Borecznie nie ma kanalizacji, a cena m3 ścieków usuwanych z szamba i wywożonych do oczyszczalni jest kilkakrotnie wyższa od ceny ścieków w miejscowościach skanalizowanych. To jest przyczyna generowania tak wysokich kosztów. Komisja jest przekonana, że dyrektor Nowicki byłby zachwycony gdyby Boreczno zostało skanalizowane.


Komisja sugeruje aby zmniejszyć ilość wody w spłuczkach (taka regulacja jest możliwa) a na krany założyć sitka rozpraszające wodę. Ich koszt nie jest wysoki a pozwala zaoszczędzić ok. 50 % wody.

7. Zaopatrzenie szkól w opał na sezon grzewczy.
Członkowie Komisji ustalili, że nie będą się ustosunkowywali do tego zagadnienia, bo analizowanie sprawy za lata poprzednie jest bez sensu w sytuacji kiedy od tegorocznego sezonu grzewczego to Urząd Gminy w drodze przetargu wyłonił firmę dostarczającą opał do placówek oświatowo – wychowawczych. Komisja nie wątpi, że był to wybór mający na uwadze nasze finanse.

8. Generator zysków i generatory długów.
Otrzymaliśmy do analizy wydatki Urzędu na oświatę za lata 2007 – 2011. Oto co z nich wynika:

w Borecznie

· w roku 2007 – 88 750,31 zł zysku; 403,40 zł/u

· w roku 2008 – 120 966,78 zł zysku;  560,03zł/u

· w roku 2009 – 163 767,51 zł zysku;  734,38zł/u

· w roku 2010 – 218 964,06 zł zysku;  999,84zł/u

· w roku 2011 – 158 122,80 zł zysku;  722,02zł/u

w Zalewie

· w roku 2007 – 134 439,68zł straty;  296,78 zł/u

· w roku 2008 – 82 477,38 zł straty;  191,36 zł/u

· w roku 2009 – 225 367,78 zł straty;  572 zł/u

· w roku 2010 – 489 708,50 zł straty;  1 415,34 zł/u

· w roku 2011 – 899 195,29 zł straty;  3 068,93 zł/u

w Bartach

· w roku 2007 –172 509 zł straty;  1 938,30 zł/u

· w roku 2008 – 160 159,43 zł straty;  1 820 zł/u

· w roku 2009 – 145 085,01 zł straty;  1 648,69 zł/u

· w roku 2010 – 207 325,49 zł straty;  2 658,02 zł/u

· w roku 2011 – 204 076,61 zł straty;  2 550,96 zł/u

w  Dobrzykach

· w roku 2007 – 204 444,91 zł straty;  1 246,62 zł/u

· w roku 2008 – 185 033,50 zł straty;    1 217,33 zł/u

· w roku 2009 – 130 467,87 zł straty;       810,36 zł/u

· w roku 2010 –133 689,11 zł straty;       755,31 zł/u

· w roku 2011 – 93 351,96 zł straty;         491,32 zł/u

Dane liczbowe na których się opieraliśmy informowały nas o kwotach długów lub zysków jakie generowały poszczególne placówki oświatowo – wychowawcze. Według nas prawdziwy odraz daje przeliczenie tych liczb na jednego ucznia. Dług długowi nie równy, szkoła szkole nie równa. Subwencja na ucznia na wsi, w mieście, w zerówce, szkole podstawowej czy gimnazjum jest przybliżona.


Jak wynika z powyższego zestawienia tylko Zespół Szkół w Borecznie potrafi się utrzymać z subwencji oświatowej i jeszcze pozwala swoimi pieniędzmi „łatać dziury” w innych szkołach. Wielki szacunek dla dyrektora tej placówki p. Andrzeja Nowickiego. To dowód na to, że przy odpowiednim zarządzaniu subwencja oświatowa powinna wystarczyć. To zaprzeczenie rozpowszechnianej tezy, że do oświaty zawsze się dopłacało, dopłaca i dopłacać będzie.


Pozostałe szkoły generują większe lub mniejsze, ale długi. Komisja zdaje sobie sprawę z faktu, że kształcenie dzieci w mniejszych szkołach jest kosztowniejsze niż w tych większych. Ale nie zmienia to faktu, że w ciągu analizowanych 5-ciu lat Szkoła Podstawowa w Bartach zadłużała każdego ucznia od 1 648,69 zł do 2 658,02 zł to jest ponad 1 000 zł różnicy. Dlaczego w jednym roku kształcenie jednego ucznia nagle jest droższe o tysiąc złotych?

Największe długi w naszej gminie „produkuje” Zespół Szkół w Zalewie. Z podanych wyżej liczb wynika, że w latach 2009 – 2011 ta szkoła zadłużała się w postępie prawie geometrycznym. Nie da się wytłumaczyć faktu, że przy zmniejszającej się liczbie dzieci: 394, 346, 293 długi rosły odpowiednio: 225 367 zł, 489 708 zł i 899 195 zł. W 2009 roku na jednego ucznia brakowało 191 zł a w roku 2011 aż 3 069 zł. Wynika z tego, że w Zalewie między rokiem 2008 a 2011 kształcenie ucznia oprócz przypisanej do niego subwencji kosztowało nas podatników dodatkowo 2 878 zł. To nieprawdopodobne, ale prawdziwe.

Na uwagę zasługuje fakt, że 2009 roku w Zespole Szkół w Zalewie uczyło się 394 uczniów a szkoła „zrobiła” 225 367,78 zł długu, a w roku 2011 liczba uczniów zmniejszyła się dokładnie o 101 i liczyła 293 a deficyt zrobiony w tym roku przez szkołę wyniósł 899 195,29 zł. Z prostego rachunku wynika, że ta szkoła na przestrzeni dwóch lat zwiększyła deficyt o 673 827,51 zł.
Zespół Szkół w Dobrzykach jest również na minusie. Należy zwrócić uwagę, że dług tej szkoły z roku na rok maleje. I tak do jednego ucznia w tej szkole Gmina dopłacała w 2007 roku prawie 1 247 zł a w 2011 roku ta suma do 491 zł. Niestety – jak to będzie później przedstawione, ta tendencja ma ulec zmianie.

Według prognoz na następny rok budżetowy wydatki na oświatę jeszcze wzrosną. I tak:

- w Borecznie zaoszczędzi się 207 476,60 zł to jest o 49 353,80 zł więcej niż w roku poprzednim,

- w Zalewie dług wyniesie  646 644,49 zł to jest o 252 550,80 zł mniej niż w roku poprzednim, ale ta sytuacja nie jest spowodowana wprowadzonymi oszczędnościami. Wynika to z faktu, że utworzono  Zarząd Szkół i Przedszkoli, trzy osoby z księgowości przeszły do pracy w Zarządzie, którego utrzymanie kosztuje gminę 245 560,00 zł. Można powiedzieć ze jakieś oszczędności są 6 990,80 zł i to przy zatrudnieniu nie trzech ale czterech osób.

- w Bartach dług wyniesie 235 220,11 zł  to jest o 31 143,50 zł wyższy niż w roku bieżącym.

- w Dobrzykach dług wyniesie 299 928,45 zł to jest o 206 576,49 zł wyższy niż w bieżącym roku. W tym roku szkolnym utworzono w Dobrzykach drugi oddział przedszkolny a deficyt wynosił 93 351,96 zł. Pytanie do dyrektora: co spowodowało, że postanowił zwiększyć zadłużenie szkoły o ponad 200 tys. zł?

9. Przedszkole Miejskie w Zalewie.
W latach 2007 – 2011 jak i w poprzednich Przedszkole było w 100% utrzymywane przez samorząd i z roku na rok wzrastały jego koszty utrzymania. I tak:

- w roku 2007 była to suma   403 749,07 zł   -  8 420,29 zł/u

- w roku 2008 – 513 462,37 zł     -  10 269,25 zł/u

- w roku 2009 – 505 291,99 zł                            -  10 105,84zł/u

- w roku 2010 – 547 519,27 zł                            -  10 950,39 zł/u

- w roku 2011 – 556 260,08 zł                            -  11 125,20 zł/u

To są dane informacyjne. Komisja postanowiła nie analizować wydatków Przedszkola        ponieważ jako samodzielna jednostka ono nie istnieje. Nie możemy również analizować przedszkola w obecnie istniejącej formie, ponieważ 4 miesiące działalności placówki to za mało, żeby wyciągać daleko idące wnioski. Nie oznacza to również, że nie wyrazimy swojej opinii w podsumowaniu tego protokołu.

10. Wnioski Komisji Rewizyjnej:
· Wysokie koszty funkcjonowania oświaty w naszej gminie są spowodowane przede wszystkim przerostami w zatrudnieniu. Przyjmuje się, że wydatki osobowe pochłaniają ok. 80 % subwencji oświatowej i jeżeli w szkole jest o kilku czy kilkunastu nauczycieli za dużo to wnioski nasuwają się same. A jak wskazano w punkcie 1 sprawozdania mamy w przybliżeniu o 22 nauczycieli za dużo. Sytuacja taka powstawała przez lata, aż dziwi, że poprzednie ekipy zarządzające Gminą „przyklepywały” niegospodarność. Wiadomo, że dyrektorzy tworzą arkusz organizacyjny szkoły. Widocznie mieli duży dar przekonywania, że im te arkusze akceptowano. Krótkowzroczność dyrektorów polega na tym, że w momencie kiedy liczba uczniów w roczniku zbliża się do 30 aż zacierają ręce do tworzenia nowego oddziału. Bo nowy oddział to dodatkowe godziny do podziału między nauczycieli lub miejsce pracy dla następnego. I takie działanie byłoby usprawiedliwione gdyby Państwo subwencjonowało oddziały szkolne, ale subwencja jest na ucznia i powstaje sytuacja kiedy wydatki się podwajają a pieniądze pozostają te same. Taka sytuacja jest przede wszystkim w Zespole Szkół w Zalewie, ale poza Borecznem, nie ustrzegły się jej pozostałe szkoły. To dyrektorzy przy pomocy organu nadzorującego narobili bałaganu i oni muszą go uprzątnąć. Zdajemy sobie sprawę, że to nie jest takie proste, ale to oni muszą wypić piwo którego naważyli. Chcemy tutaj z całą mocą podkreślić, że to nie my jesteśmy orędownikami zwalniania nauczycieli, ale to dyrektorzy ponoszą odpowiedzialność za swój brak wyobraźni, odpowiedzialności  i dostrzeganie tylko krótkotrwałych korzyści.

· To samo dotyczy pracowników obsługi. 

Zespół Szkół w Zalewie to dwa oddzielne budynki. W tej szkole wszystko dzieje się siłą bezwładności. Połączono Szkołę Podstawową i Gimnazjum – wszyscy zatrudnieni weszli w skład nowego organizmu. Ostatnio Zespół Szkół wchłonął Przedszkole Miejskie i znowu prawie ta sama sytuacja. Wypowiedzenie z pracy otrzymała intendentka zatrudniona w przedszkolu. W rezultacie takiego działania mamy Zespół Szkół z dwoma dyrektorami, dwiema sekretarkami, armią sprzątaczek i woźnych do tego kucharki. (Chciałoby się zapytać jak to jest, że w Borecznie trzy osoby sprzątają ponad 3 tys. m2 powierzchni, przygotowują i wydają posiłki dla ponad 200 dzieci i wszystko działa jak należy.)

Komisja uważa, że należy zmienić przydział obowiązków pracownikom obsługi i efektywnie wykorzystywać ich 8-mio godzinny czas pracy. Ile czasu potrzebują woźne na pozamiatanie korytarzy i schodów po przerwie i co robią przez pozostałą część godziny lekcyjnej, gdy dzieci są w klasach? Można uznać, że jest to ich płatny czas wolny. A przecież jednej woźnej bez problemu uda się w ciągu 45 minut pozamiatać całą szkołę i inne w tym czasie mogą pracować w kuchni. To tylko przykład – od dyrektorów zależy efektywność pracy podległych im pracowników.

We wszystkich szkołach jest etat palacza – konserwatora. W  Zalewie nawet 2 i to tylko dlatego, że są dwa budynki. To też nie jest w porządku. Przy właściwej organizacji pracy można tu znaleźć oszczędności. W Zalewie już zdarzył się precedens, że jeden palacz obsługiwał dwie kotłownie. A co po zakończeniu sezonu grzewczego? W jednych szkołach wykonują większe i mniejsze remonty, dbają o stan techniczny budynków i estetykę otoczenia (np. w szkołach wiejskich jest sporo trawy do wykoszenia). Nie twierdzimy, że w Zalewie tego nie robią, ale do np. malowania dyrekcja zatrudnia firmę zewnętrzną, a np. w Borecznie, Bartach robią to sami.

Reasumując:

1. Należy zmniejszyć liczbę nauczycieli zatrudnionych na terenie gminy.

2. Należy zmniejszyć liczbę pracowników obsługi.

3. Rada Miejska powinna podjąć uchwałę o likwidacji Szkoły Podstawowej w Bartach, a pracujący tam nauczyciele – jeżeli chcą utrzymać miejsca pracy powinni podjąć działania zmierzające do przekształcenia placówki w szkołę niepubliczną.

4. Należy utworzyć dodatkowy oddział przedszkolny w Zespole Szkół w Zalewie i przenieść do niego wszystkie dzieci z przedszkola, które spędzają w nim tylko 5obowiązkowych godzin dziennie oczywiście bez zatrudniania dodatkowego nauczyciela. Tych w Zalewie jest pod dostatkiem.

5. Należy w trybie pilnym dążyć do przekształcenia przedszkola w placówkę niepubliczną. Nie może być tak, że rodzice ponoszą minimalne koszty pobytu dziecka w przedszkolu ok. 200 zł  miesięcznie a gmina na to samo dziecko płaci ponad 11 tys. na miesiąc. Opieką przedszkolną powinny być objęte dzieci których oboje rodzice pracują a dziecko przebywa w nim przez ponad 8 godzin dziennie.

6. Należy zmienić zasady sprzątania szkoły. W czasie pracy szkoły o jej czystość dbają woźne a po jej zakończeniu odbywa się sprzątanie. Albo robią to już pracujące sprzątaczki ale zatrudnione na umowę – zlecenie i mają płacone od m2 powierzchni wg ustalonej ceny, lub zakładają firmę sprzątającą i firma pracuje na umowę – zlecenie. 

7. Należy oddać uczniom teren, który do nich należy. Wszystko, co znajduje się na terenie ogrodzonej posesji szkoły jest do dyspozycji uczniów – oczywiście pod nadzorem nauczycieli. Ta uwaga dotyczy Zalewa i Bart. Boisko szkolne czy plac nie mogą służyć jako parking. Za ciężkie pieniądze w Zalewie wykonano odwodnienie dawnego boiska i rzeczywistość pokazała, że chodziło o odwodnienie miejsc parkingowych. Tylko czwartek stwarza problemy z zaparkowaniem samochodu, w pozostałe dni takiego problemu nie ma. 

Podobna sytuacja była w Bartach. W obrębie posesji szkolnej zaparkowane były samochody – to jakaś nowa moda. Na posesji szkolnej parkują samochody przy „małej szkole”, ale w tym wypadku dzieci nie mają dostępu do tej części posesji, ale to również nie jest w porządku.

8. Dyrektorzy powinni stale pamiętać o niżu demograficznym i robić wszystko żeby łączyć oddziały a nie dzielić.

9. Pielęgniarka szkolna – pracuje w Zespole Szkół w Zalewie na pełnym etacie. Koszty jej zatrudnienia podzielone są między Ośrodek Zdrowia i Urząd Gminy. To jedyna szkoła w gminie posiadająca takiego pracownika w sytuacji gdy do pomocy medycznej mają najbliżej. Jeżeli ośrodek zdrowia chce czy musi utrzymywać pół etatu pielęgniarki szkolnej – to jego sprawa, ale sprawą gminy jest nie dokładać do tego „interesu”.

Komisja proponuje zatrudnienie pielęgniarki tylko na pół etatu.

Ogółem na oświatę wydaje się rocznie 8 207 209 zł.

Do szkół obywatele jako podatnicy dopłacają 1 181 793,05 zł.

Do przedszkola miejskiego – 442 465 zł.

Do Obsługi Szkół i Przedszkoli – 245 560 zł.

Dowóz dzieci do szkół kosztuje  377 985 zł.

To oznacza, że wspólnie wspieramy oświatę sumą 2 247 803,05zł. I te fakty należy wszystkim uświadomić. Ile inwestycji można by było wykonać na terenie naszej Gminy gdyby wszyscy dyrektorzy placówek oświatowych wykazywali się taką gospodarnością jak dyrektor Zespołu Szkół w Borecznie pan Andrzej Nowicki, który zarządzając Zespołem Szkół w Borecznie obala  rozpowszechnianą opinię, że do oświaty zawsze się dokładało i zawsze będzie dokładać. W pewnym sensie komisja się z tym twierdzeniem zgadza – będzie się dokładało do oświaty źle zarządzanej.
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